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Nr. 114.

Io w a  tronowa.

zauważać musimy, iż ton jej jeat na^ ^ JjakUCJ k o  proste
ustępu końcowego, me zawiera mc ? .^ n o ś ć  ta przedsta-
^ y li^ A ^ 'm ^ w lm A u k ^ ^ ^ ^  #  zdawaćby się mogło,wioną jest w tmrwach ? ^  pozostawaj0 do ży-
jakoby łudom lustr;y n J  _  zadaniem każdej mowy
czema, r o ^  V lo ia : zrobiliście dobrze, daliście ludowi 
trn S n s z e  ustawy - s ło w e m  spełniliście jak najlepiej wasze 
zadanie. Nikt też nigdzie po mowie tronowej me spodziewa
sie czego innego. , . .

Ale jakież robi ona wrażenie, jeżeli przyłożymy do mej 
miarę rzeczywistości! Zadaniem rady państwa było ureg o 
wad stosunki krajów koronnych w sposob zadawalają y.1 J 
dyncze prowincye, a zarazem dający m oznosc^ wpdw  słów 
największych sił w monarchii. Temu zadaniu . . .  odno- 
mowy tronowej -  miała rada państwa w zupehiości odpo­
wiedzieć. „Konstytucya u p o s a ż o n a  wszelkiemirę °j™1 króle-
stytucyjnemi, a zatem zdolna dalszego i ozwi j , ą_ 'y . ze 
stwa i kraje w radzie państwa zastąpi°ne, P ^
statutami krajowemi daje obszerne pole si 4 J j e ­
dnak w istocie dzieło ukonstytuowania m i odpowie
prowadzone w sposób tak za-dawalający ■ . naszeg0 kraju!
opozycya czeska, i niezaspokojone dotąd 4 . . .  ;est niezado-
Większa połowa ludności tej części ł^ n a ich u jest mezaao 
woloną, i widzi w konstytucji t a k b a r d z o «  tronowy 
wychwalonej, ustęp wręcz jej “ht®* ‘ P wej; mógł się

r^czywistośiT jest tak piękną, jak ją

^  p om ycie  dokonanych prac,
jaki mowa tronowa roztacza przed a

_ , k Jnoł nnicilnipiszfim

Tp słowa mowy tronowej posłużą zapewne tak zwanemu
i p fm.vuH.mn czyli n i e  obwijając rzeczy w bawełnę, i z ą-
konstytucyjnemu, cz) , kraju do podnoszenia na-
d o w e m u  ^ronmct wuw na drodze konstytucyjnej, t j.
dZI61’ m J T T  radzie państwa. Ale oddawać się tym złudze- 
pizez udz:lał * wvch doświadczeniach byłoby dziś lekko-
mom, po d y świat wi(y że grudni0wa konsty-
myśhiością. Dz^ juz - koronnych_  to dwa wręc/ sobie
tucya, a au   biorąc pierwsza za punkt wyjścia,
przec.wne p ^ « a  1njedojdzie! Bo Czesi nie uzyskali

V I l f  t e  k o  że zeszli z drogi konstytucyjnej, a Polacy 
mc dla t e g  , ' -m 0 że z niej nie zeszli, to widocz­
na, n|e  Tnadal ’ w ramach dzisiejszej konstytucji nie masz dla 

nich miejsca. —________ -_______-____

K orespondencye Dziennika lw ow skiego .

  .
najsilniejszem

p 0 ™  be w tvscv iii mężowie stanu pracuj, nad mmocarstwem, bo wszyscy jej si _  ^  możnaby także

K T «  5 ^ ' S d Pi“ “«  pewna hulności, która
sic od bankructwa uchroniła ...♦

Nie będziemy się rozwodzić nad dalszemi ustępami mes- 
w , tremowejf które rejestruj, wszystkie netów, w dw.detmm
tym okresie rady państwa uchwa .. , j-tóre mimo
między ustawami temi bardzo wiele j • * , dowj ob.
całego pokostu liberalnego zostawiają ' j swobód
szerną furtkę do wkroczenia w zakres, polityeziajch swoboa
ludności, i ścieśnienia tych swobod i - niaiacvch bardzo 
może dobre, ale jako wydane dla prowincyj, mających
różnorodne potrzeby i warunki rozwoju, we wielu z mc
okazały sic nicpraktycznemi.

leżeli cała mowa tronowa, jak powiedzieliśmy, jest tylko 
1 farpiestrowaniem prac rady państwa -  ostatnie jej

suchem zarejes my A p o lity czn ą . Wypowiadają one na-

su 3
S J S d o l S e  z równern,

i^ tWpodstóitóW|nr'którejSpor,znmienie tó nastąpi.

P arys d, 11. maja 1869.
i i  i Przesyłam wam kilka słów o przebiegu walki przedwy-

, A V l  Paryżu, na którą uwaga całej Francji jest zwro- 
borczej ona na podniesienie z tego głownie względu,
coną' ^  « J ' siadania mandatów od mieszkańców tutejszej 
Z? ,° Z /wvkłv sie ubiegać największe znakomitości, do któ- 
SrychCh czb /dziś opozycya dołącza wiele osób młodszych, ma- 
acvch objąć kierunek sprawy narodowej.
‘ " rtnozveya w Paryżu zdołała w r. 1863 przeprowadzić 

iiripii* =wvch kandydatów — z tych Darimon po 4 latach 
wszystk 5 rządowego, a Ollivier pozostając na sta- 
prZeSZn ,f  oiozJcYinem zbliżył się do cesarza, traktował z mm 
n° Wtr7 vmanie prezesostwa gabinetu, żądając jednocześnie z du- 
chem czasu zgodnych reform. Te układy niechętnie przez wy­
borców zostały przyjęte.

Obecnie opinia publiczna zaciekawioną jest tern, czj 
nnozveya teraz rozdzielona i wielce niezgodna między so­
bą. zdoła mimo to przeprowadzić swych reprezentantów

U , y "prawdopodobieństwo zwycięstwa i y ^ e c n e ^ lr n d e n c y i

jest wielBie' P O ^ i^  ^^borial^odpow iednio do ludności po- gach wyborczych Pa y ( ść kl rzemieślniczej

bjc n i e p   ̂ Pochin (klerykalista, członek akademii) 
dnak handlowego, Lachand,
I K S ’ J S Ł  ^ w a'E U a > u v c h  i innb nie ™»j, m * .  |

byc 'S pA^-hwiU obecnej, wnioskując z wrażeń, jakie pozosta-

bey r huloso»“ nfu*pp. “ A W s Ł

swveh gwałtownych wystąpień.
‘ • „ . ppiipran i Simon mają mało poważnych przeciw-

* • ~
„Le Gaulois J J . zecbciał współubiegać się nawet sam 
we 1 rancyi, ze gdyby z mm odnieść oorażkę Pan Picard
Van Bóg, to w » » M
był jednym z »ajmłod y 1 powierzchowności

5J33S * * *  S S S  £**»*«*> i - — sobie s' “-
chaczy.

W zeszłym składzie ciała p r a w o d a w c z ^ o  w m  z
Bizoine i Garnier-Pages należał on d o s  p r z e r y w a -
kUwych członków opozycyi i odznaczał się częstem pi j
niem przemówień rządowców K ^ ^ ^ g ^ / A ł o  poważnej

S S a H - i S ś S n s - .
ogóle są żywego usposobienia. jAatnrv sam

Pan Darimon pewny upadku swej .^ndyda ury sam 
zrzekł się takowej, zamiast niego występuje dziś 13 moycn,
» "Łyscy „ a g  j S CV t t pr e S t ó w W S‘o ^ S

(wedlngJ tutejszego ich pojęcia), ale nie maj, 
wodzenia. W liczbie występujących K o reo m  frzyjdzie roz- 
tniejszych, między którymi zapewne y Tni;,ic Favre (do- 
strzygać przez powtórne głosowanie, należą. . . iran(iydatem 
tvrzas deputowany Lyonu, a który obecnie jest kandydatem

ma opozyeyi, a występując ''a rą z swej partyi przez

j S e » S W
H S  S ; slu ’ SSS “  rlyjaciŁ  ia k  zeszłej kadencyi zre  

M i: ^yystópienie'jednak ohok nielu
dydatów w 7 okręgu p. I dotychl
zwłaszcza ze to spowodowało Runięcie % tyle
czasowych kandydatow ktorzy _ ̂  ^  wystąpienie

do— chr deputó»a che opozycji 

najwięcej atakowanym jes p̂  rardjn j kilka dzienników

czych E S C  r
cięstwo nad p. 9 . 1. , • V nn „ w ; sie tylko r a d y k a l -
p i e r a j ą  s o c y a h ś c i ,  jakkolw aekjn jakie znajduje

ym  d e m o k i a t ą .  , A onozvevi wycofało się.
Baucel, kilku Sdko p. Loulp. Baucel, kilku innych kanayaa^w ; L ou .

w r ę g o  jednak

opinia uważa za kandydata rządo g . t , redakt0ra
Kandydatury 6 deputowanyc pag^  historyka

naczelnego 1’ Opmioia Nationa ) wieje przeszkód do
(ministra finansów 1848), znaj ją - tnych współzawodni-
przebycia, dla ^ "  A e m  g ło so w an iu  zostaną powtórnie wy- 
ków zapewne przy drugiem g . wyborcy zarzucają bh- 
brani. Przeciwko p. l e S l - w y s t ę p u j e 6 kań­
skie stosunki z ks. ^ A ^ - ^ z e ś c i  ludzi młodszych wiekiem, 
dydatów opozycyi po większej ę kandydat radykalny”

- m u ­

szych od siebie ma "dP“5 “" °d" S 7 ; bmgaj,cj się, którego 
sie mu zw ycięstw o . Buudm, z mm ^  j(Jg0 zginął na ba-
^ f f l c " a J1 r « i k k e  'zamachowi stónn, nie znaj- 

duje zw oton ików ,^  w?stepuje t t t ie  p, Hugdlmann, jako

OSTATNI TABORYTA
czyli

3

P O W IE Ś Ć  HISTORYCZNA
przez

h b b l o s s o h n a .

(DokoMzonwO' gnimy. Jakim sposo-
Wy nie umrzecie! to sen -  oboje 

!)«m dostaliście się tutaj. -T k była piękną , jak
To mówiąc, patrzał jej w oczy. ko ;ej tak zachwy-

wtedy, gdy ją poraź pierwszy był ujiza piękne choć
oające tylko przyćmione cokolwiek, lica tak i
pobladłe. „cwstko — mówiła

A- przecież rzeczywistością jest to w s ,y> zyjo pierś 
pó chwili. Ostrze miecza tuż koło serca P ostat-
moją, czuję, i e krew uchodzi. Nie wzywajcie ' ^  Mąż
nie chwile moje pragnę bez świadka z wanu p• . p ^  g0 
mój pomścić pragnął porażkę sw ą; me mógł P - d.
bie, żeście Wy SatowaU mi życie -  J łago,
działu Matiasza. Tutaj skrył mnie -  uciekaiacvm
aby mnie odwieść w bezpieczne miejsce, lecz »  
w p a d l i  Czesi. Przeszyty ich mieczami padł iJ n«g niy 
giopjąę, go od ciosów zostałam ranioną. Wratysławie, g

i r o  n n U n t o w a ł a m  w tern małżeństwie bez miłości. Za to, ze

3ww* -SA g  tm “ mgoS’s ttS  5?,ŚS S  stała. 7 )  g W i e  wówczas „ie

b , b  " P ra w d a  prawda, mówił z goryczę -  człowiek jednak 
wtedy dopiero poczyna cenió życie,^ gdy je P™*rwoml, 
d u 3  go przetrwouiłem, uie z,mojej h A  I
dercze, nieubłagane, nie dopuściły, aby serca nasze

Przestrzedz was chciałam ® chodniku/<!'rniebez- 
drzwiach nad przepaścią w podziemny  ̂ wie’źy __ lecz
pieczeństwem życia , po linie spuscił byliście na-
nadaremnie. Bóg i bezeinme po. g u’szach wołanie wa­
szym wybawicielem. Jeszcze r żvcie1 W r a t y s ł a w i e ,
sze: Uchodźcie, uchodźcie, daruję wam życie . 
to dar wasz —- odbierzcie go s • , czyz jestem

Ludmiło — żyj, zyJ moje pogladną , czego się
zwiastunem śmierei . ^  dmuchem pustynnego wiatru.
dotknę, więdnie .Ja* *  , •*: by ci było me widzieć mnie
SSfVSS? dTiem W e W. W  ^  -p ;

( Sfwa - p r z y s z e d ł e m  ja trup ż y w y ,  blady i zabrałem spokoj 
twej duszy, popchnąłem cię w ramiona człowieka, ktoregoś

nie k° A atysłaaw!e ~  rzekła" Ludmiła. Chwila ta , każe mi

zapomnieć wszystko -  jam - g B - J j  ^  k“ “ ri gP;
mięć moja błogą ci^bęto __ dziś pragnę życia -a c h

Boiewszechmiłosierdzia, uratuj to zatamować chciał
I padła na nędzne łoze. Wra y ^  słabiej bijące ser- 

sączącą się krew — lecz na nadt0 przekonywały go , ze
rp i mgląea się źrenica, a
wkrótce śmler? uzS aS-s z e p ta ła  słabym głosem — ucałuj 

Ziemia się zaPa , f  ha; ożywią się gasnące, aby ujrzały 
oczy moje, ko^ y,Kouiec mój tak piękny -  a czemuz tak
jasną twarz twojąpró ^  ^  tak były ciężkie i dłu-
krp czv tam znajdę to wszystko, czego tu nie miałam ? Wra- 
tysławie, kochałam cię nad wszystko, więcej mz Boga mego 
nawet — więc pokarał mnie ten Bóg. Pamiętaj o mm 
tysławie. .

W śmiertelnych wysileniach objęła go śilm e, us 
wulsyjnie przycisnęła do jego ust — i z ostatni y 
łunkiem uleciała jej dusza. . . mar_

Długo bezpotom nie leiat Wrotydaw w utosku 
twej kobiety -  szybko przywiez.ouy ęksrz, ęrzy 
przytomności. lzmienioną twarzą, p ’„ o W  .

Ichaty i



kandydatów s o c y a l i s t o w ,  a który przed pół rokiem um a­
wiał się z ex-krolową Izabellą o redagowanie dziennika, rna- 
taceeo na celu ohrone im’ n r™  w      • ,

.. .„ .„ „ .j  icunguwctiiiB uzienniKa, m a­
jącego na celu obronę jej praw. W znaczeniu rzczywistem 
słow s o c y a l i z m ,  d e m o k r a t y z m ,  r e p u b l i k a n i z m  l i ­
b e r a l i z m ,  r a d y  k a l i z m  i wielu podobnych, panuje tu  istna 
wieża bąbel, i niepodobna je s t zrozumieć o co chodzi wzaje­
mnie między sobą swarzącym się, chociaż wszyscy jak  się zdaje 
chcą jednego, t. j. reform odpowiednich duchowi czasu Za- 
prawdę nasze wewnętrzne spory, tyle rozgłośne i okrzyczane 
m ogłyby jednak służyć tutejszem u społeczeństwu za wzór h ar­
monijnego życia.
• W pierwszym okręgu wyborczym przeciwko p. Carnot 
ministrowi oświaty z roku 1848, występują pp. G am betta’ 
Pasquet z „National- i Henry. Zacięta “walka tu  'pro­
wadzona zapewne zakończy się zwycięstwem p. Carnot, on 
bowiem choc mu słusznie staw iają zarzut małomowności w 
izbie, to za to dla nazwiska samego, k tóre ma wielką wzie- 
tośc we Francyi, i przy drugiem głosowaniu zostanie obra­
ny. W społubiegający się nawet z nim z wielkiemi dla niego 
odzywają się pochwałami. G am betta, który ma wszelkie szan-
d n i£ jmWyv anyih1 W iAJai'sylu mimow°k  jest jego współzawo­
dnikiem. Nie chcąc bowiem rywalizować z swym przyjacie­
lem, jakim  jest p. Carnot, odpowiedział kilku wyborcom, któ- 
[ f U 11ll  , ^ arowvah kandydaturę, źe ją  wtedy tylko przyjmie 
jeżeli 5.000 wyborców tego od mego zażąda. Młody, a wiele 
obiecujący w przyszłości adwokat, dziś jest zmuszony do wy­
pełnienia meoględnie zaciągniętego zobowiązania, 5.000 bo­
wiem wyborców w istocie nadesłało mu zaproszenie.

drUgil?  °kl'ęgu -Wybór Ponowny p. Thiers jest prawie 
zapewniony, a to mimo ze wspołubiegający się z nim p. 41- 
ton-Shee, b. pair Francyi, zwący się s o Ć y a l i s t ą  znadui e  
( osc wziętości. Jako  kandydat rządowy przeciwko p Thiers 
występuje p. Devinek, pobity przez niego w 63 roku

O przebiegu walki wyborczej na prowincyi przemilczam 
bo to za dalekoby mnie zaprowadziło. Agitacya prow incjo­
nalna naśladuje paryską. Dziś już bez wielkiej pomyłki mo-

- f - ’ 26 Wj Ca zwiększy siS do dw udziestu /a le  na j­
większe znajdzie powodzenie tak  zwana t i e r s - p a r t i e  dziś 
reprezentowana przez p. Ollivier, a k tóra  w większej ćześd 
zwłaszcza w kwestyach wewnętrznego interesu, głosuje z o d o -  
zycyą. Rozdział wynikły w łonie opozycyi o wiele umniejsza

c ^ r X T a t o " $  S T 01™ '6 b° “ iem iS‘"iei,,Ce " e Fr“ ‘-
Bliżej wpatrzywszy się w agitacyę wyborczą i w ogóle

t  r ZJCji’ " ie ' W  n a c h y l i  w y
t r w a ł o ś c i  i g o r  i w e g o  o d d a n i a  s i ę  sprawie publicznej 
jakiem  to stronnictwo odznacza się. Gdybyśmy w pewnei 
przynajmniej części naśladowali tu prowadzoną walkę I  ?  
wyborczą, moglibyśmy być pewni, że wybrana Z r e z \n ta c v a  
nie będzie zawodzie zaufania kraju i bedzie orlnnwinUo/ • 
potrzebie. N arzekania dzisiejsze na w y b ra ió w  sfl i,G . J / ' °

■ 3 o w r g  owa,,ia’ jest i° * * *  “  ■wJvs? i
Wiadomości polityczno.

AU8trya i Węgry. M o w a  t r o n o w a  zam ykajaca ra d e  
państw a opiewa ja k  następuje: ę

„Szanowni panowie obu izb rady państw a ' 
iy*na wezwaM  InoJe zgromadziliście się panowie nrzed 

t r > ,aty ' m0I?a ia M a  powalona wstrząśnieniami które
dotknęły ją  ciężkim ciosem. Waszej d o j r z a ł o ś c i i
sprawiedliwości i patryotycznemu p o św ięcen i p o w S zy łem  
wtedy losy państwa, a dziś, ku mojemu zadowolemu i  
uznaniu waszych zasług, mogę wypowiedzieć źe nadWai 
b e  w was pokładam , Ł i a  1 i / w T « " 3 c i  “ ,e ' J“ '

Nowy porządek rzeczy trzeba było utworzyć.
konsty tucyjne praw a reprezentowanych w radzie nań 

stwa królestw i krajów m iały bvć nowo n r L d J L  pan '

t M l e s t n S - S f r -  i
£ a m obok I
trzeba było wzmocnić potęgę całej monarchii. P J W> | 

Z szczerą gorliwością i z poświeceniem .
się panowie do wykonania tego wielkiego dzieła ‘ 16

Konsty tucya wyposażona wszelkiemi knn«tvin/> ■ 
gwaraneyami, i dlatego zdolna dalszego rozwom lE -z  ^ ^ ' "  
stwa i kraje reprezentowane w radzie państwa k t ó ™

zas';“ “  po1" 5i»

“ * »  M jak  ża- 
chetnej swej duszy. D ługie lata mhni? mnie całą si*a sz,a_ 
mienie. O! bom zasłużył na to -  o n g i^ m ? 0*7 t0tCzył me su‘ 
winnym człowiekiem, odepchnąłem od siebie S S  “ ad nie'

• * S ~ i !
niestety , i ~  *  -

na ziemię8 u™rogu™Lty ^ o ł o ”7 łka,ąc . tylko silnie — padł 
ee, odnieśli d S ^ „  i Ł ™ “ ?™  P '* '™ )'™ , S° »» 
głowę wodą. .łożyli na słomie, zlewając

obróciwszy się do sweg!!bpichJil a0ijm k ',  ^  Siebie’ p9teni 
żołnierzami ciało Ludmiły odnieść do m S i  m“ 2 kllkl““

P - , j « S : \ t ó r f a t o l c W£ ó a‘ lub" : r ka' “CI nie-
pagórek P r z e c i w ^ 2 ^ “  ^

m: l ‘,J £ *  kt  ”V w,cho W zi -  gi-
E u ^ jm y  -  gdy jeden t y l k o ' ^ ^ J ’^ ^

cemu «

r,m u °parte praw " e Postanowienia uporządkowały wspólne sto­sunki i sprawy obu grup. J 1 ’

, .  .U,stawa waJsk°w a ukończona w obu połowach monarchii 
la zgodnych podstawach, a urzeczywistniająca ogólny obowią­

zek służenia wojskowo uietylko silniej ścieśniła węzeł jedno­
ści monarchii, ale także podniosła jej potęgę. To i przyjazne 
s osunki do innych mocarstw są rękojm ią utrzym ania i trw a- 
łego zapewnienia pokoju, którego państwo potrzebuje niezbę­
dnie dla pomyślności wewnętrznej.

W skutku losów i położenia monarchii powstały wielkie 
wymagania do siły podatkowej ludów. Tvlko z największe ,i 
natężeniem udało się wspólnym usiłowaniom rady państwa 
mojego rządu - wejść na drogę, na której można spodziewać 

ę̂  uoigamzowama hnausów państwa. Ograniczenie wydatków 
państwowych we wszystkich gałęziach na konieczną m iarę po 
trzeby rozpoczęta gruntowa reform a całego systemu podat- 
kow bezpośrednich, w połączeniu z wzrostem gospodarczym 
który  oswobodzona przez wolne instyłucye siła kapita łu  i 
K k  We wszystkic]1, dziedzmach produkcyi rozwija, otw ierają 
widoki na przyszłość, która przy sprawiedliwszym rozdziale 
ciężaru podatkowego pozwoli zapomnieć o ofiarach, jak ie  trze­
ba było ponieść dla jej założenia.

Obfitym jes t siew, któryście szanowni panowie dla tej 
przyszłości rzucili podczas sesyi ubiegłej we wszystkich dzie 
dżinach prawodawstwa. J

W wykonaniu państwowych ustaw zasadniczych nowa 
instytucya trybunału  państwowego wkrótce wejdzie w życie.

Tem wypełnia się próżnię istniejącą dotychczas, k tóra 
daw ała się uczuc w sporach o kompetencyę i w spornych wy­
padkach prawa publicznego, utworzonym będzie sąd dla nie- 
wchodzących w zakres prawa prywatnego pretensyj pojedyn­
czych królestw  i krajów, a pojedynczym obywatelom daną bę­
dzie moznosc bronienia zapewnionych iin konstytucyą praw po- 
ltycznych w razie potrzeby nawet przez orzeczenie najwyż­

szego trybunału. *

Liczne ustawy o sądownictwie zaczęły się urzeczywi­
stnieniem daleko sięgających reform w myśl ustaw zasadniczych 

Sądy przysięgłych zaczną działać najpierw w sprawach 
prasowych, a choc,az ukończenie nowego kodeksu karnego 
jeszcze me było możebnem przy tak  wielu pracac] k arne^
sesyi ubiegłej zajmowały wasze siły, to jednak wprowadzono 
w ustawodawstwo karne reformy, nakazane koniecznie przez 
uczucie ludzkości i umiejętności. P

Wypowiedziana zasadniczo niezawisłość sędziów została 
zapewuioną przez zgodną z tą  zasadą ustawę o postępowaniu 
dyscyplinarne,n, a  ustawa ta w związku z zupełnie ?ze “o- 
wadzonem rozdzieleniem Wymiaru sprawiedliwości od adS in i

w roków P eS1C P° Wagę są '1()W ' wia,,ć vv słuszność ich

Jurysdykcya wojskowa ograniczoną została na sm-awv 
karne, a i tu  uawet ścieśniono jej zakres ile możności uwzs e 
dm ając konieczne wymagania karności wojskowej ’

Nowa ustawa o adwokaturze otwiera zupełnie wolne pole 
zdolności i umiejętności. * ie

Niedawno weszła w życie ustawa konkursowa uczyniła
o S S .» Py m  m Sw ,,la  w Sp,)8ób X g O

Więzienie za długi jako środek egzekucyjny zniesionem 
zostało, a przez uchylenie ustaw o lichwie uwolniono od prze 
starzałych zapór ruch kapita łu  i potrzebującą go produkcje  

. Nakładanie nowych fideikomissów postawiono pod nad- 
zoi władzy ustawodawczą,, a wolność dzielenia gruntów zna 
czme ułatwiono. * zna

Związek lenny powoli zbliża się do ogólnego zniesie 
ma, a sukcesy a w m ajątkach włościańskich będzie wkrótce 
taką, jak ą  jest, wedle powszechnej ustawy cywilnej

Długim szeregiem innych ustaw załatwiono nairozm ai, 
sze kwesty# sądownicze, administracyjne, handlowe i Ł n ś o w e  

Admimstracyę znacznie uproszczono, co sie tvezv 
szema losu urzędników i sług rządowych uczvndiJm  L  P '  
wszystko, co było „.ożeboep, w d z i z i ą S  t S „  
sunkach finansów' państwa. ' y

Wielkie linie kolei żelaznych, do których wykonania 
dostarczyliście panowie chętnie środków, przyczynia sie szvhkn 
do uzupełnienia austryackiego system uP k o m lZ c y jn e lo  i 
uzdolnią handel i przemysł do silniejszego rozwoju.

Ustaw a o regulacyi D unaju pod Wiedniem przvezvni 
się do spiesznego rozwiązania kwestyi ważnej dla interesów 
handlowych wszystkich naddunajskich krajów.

Liczne układy pocztowe, telegraficzne i handlowe /
nem, państwam i zawarte, k tó re  podane zostały waszemu 1
twierdzeniu, wpłynęły pomyślnie na austryackie Tandlówe* 
stosunki i rozszerzyły takowe. nandłowe

Ustawa o sądach przemysłowych utworzy i u nas insty- j

“ S o  ? “ w ę g i e r -s t ó w k i  silami -
gdzie sfoim uje , pobić go poraź wtóry. W ratysław sni'  ̂
do głównych sił, przechodzić m usiał pagórek Szezif 4 ' 
mnogiemi czeskiemi i węgierskiemi zasiany był trupam i ' T  
stanąwszy, nagle z a p y ta ł : Odzie stryj mój ? czy widzia ' n  
ry  rycerza Zdenka ? y Wldział k to ’

Tu zda mi się. odpowiedział któryś —  „•
nas —  uderzając na oddział jazdy węgierskiej

tr » P a ttV ° k u 0"2i e m t W S ^ » aW'',  w s t e * k - “

ż e S ie m '"  O b S t ?  WSZ)S‘k “ ™  " yd” °* ~

i O statm e serce, które kochałem  — rzekł W ratysław  
uklękając nad martwym Zdenkiem. Zegnam cię — płacz nad ! 
ziemią, ze tak a  uboga — niebo zasobniejszem być musi.

Gdy zwłoki Zdenka przysypano już ziemią , W ratv«ła ,. 

Henryka°WarZySZe p0Spieszy!i za reszf4 woJsk Pod wodzą

XVII.
Niedługo potem, król Matiasz siły swe w Ołomnń„ ■ ' 

Bernie rozłożone zgromadził i pomścił klęskę mn , 1
krwawem spotkaniem  , w którem  Czesi mebyfi zwydęzcam?

tucyę, której pożyteczność w innych krajach uznano ■ k i  tn 
z tazem wskazówką pocieszającego początku ustawodawstwa 
w interesie pracujących klas ludności. vodawstwa
/vm e pan0WH‘ troskliwość waszą także ku wvż

w # J ! f )I S S S l ^ V wS g s ? ’ ,vzS « r ic z ,d l ' ' " r 1'" " -r- 3 u wozeiKicn w państw ie uznanych w w -

S z y S a t o ^ y T  PraktyCZny P^  0 ^ « „ ^ h

Z uwzględnieniem granic między władzą św iecką a koś­
cielną przywrócono . rozszerzono cywilne prawo m ałżeńskie

czyn n io°Sw p łv w n l0 ły ' d°  k°,ŚCi° ła ’ bez uszczuplenia dobro-
w ^

Spodziewam się, ze te postanowienia ustawv heda trwała 
podstawą spokojnego i zgodnego działania szkoły i kościoła

^ k o ła ^  b r w a ^ ^ tó r T  w łaś,dedzieję PeW" ą ? ze odvodzoa^ 
ustawą szkolna ma hvć n i przezemm e sankcjonowaną

waszej natężonej czynnności, to będziecie mzeinri n i  
wiernie i uczciwie spełnionego obowiązku co Ja m  d 
»  ki do zbadai w d id c h , któ?e w iś E
} h lozwiązama znowu was powołam.

, f,,.,„Zycz*t sobie j ed*iak i mam nadzieję, że wtedy i ci także

ła n ie n f  j e s ? w s z y S i e aiu d iC .oj,czyzną; któreJ Pow o-
objąć równą s p ^ ^ e d S i c k  Z ^  ! ? ^  językiem ’
staraniem o ich interesa i właściwości rownem

nie między ludami, ponieważ nastanić musi • i  p o iozumie- 
tylko (łaje wszystkim ludom swoim obronę’ w oln n l?  
wanie ich niezawisłości i odrębności. 1 zacbo'

Nowiny z kraju i zagranicy.
t  Z Nadworny otrzymaliśmy następujący telegram- lwi* u -  

maja o godzinie 2 rano w Majdanie gćimyin pod S w ó r n ą  f i

nY w sTa wd‘ętej K o r n e l i f z B i e ń k o w s k  i c l  W i t

i się 18. maja (Ym P° P‘ re0fl’U W,f5niowsklra- Po^raeb odbędzie

i Z z  t "  S M S  

: »
p a m ięc i! maja. Czesc jej

sejmu warszawskiego 183Y Y r o d ź o n y b*' ° f Y ’ b’ deputdt 
* o , m , rUr. a , * im r l

»»j magistratu1 1"  ° ,m !“ l" Ć .o ™  T  “br“ k l"k°-
cie w 48 roku żvcia i “ 1 lo> b- m- w  Lańcu-
liwie pracował, obywatel szczerz ^ 1  St°Warzyszeó' których gor- 
uy, nieposzlakowanej prawości u rze d n iT T  Uar°d° Wej przywiąza'

rodziny, s t r o s k a n e j ^ liCZ“eJ

uych świątynie dopisał Yogodą ” ̂ 'licY ^ 1 pięknycL> maJ0Wycl1 zielo‘ 
zostały jak rezolucya galicfjskt’ Odroe YJ tUWa“0 “ ^ ówki p° '
Natomiast dżdżysty i mgła obwIeJ , ° p0niy^ n,eJsząi chwlli'
przyjeżdżającym / Wi . ln y (lzlen ten nader był na rękę
stroskani Ua8Zym delegatom, którzy zasępieni i
ży przewodnik i '^i powracaĴ - W niedzielę rano powrócił świe- 
p r z y S  k k aajH,łodszeJ W c y i , P -  G łr o c h c lsk i-—wraz z nim 
posłów p A g a p V o V ' ' C Z’ U W16Czdr -'edeu z najniewinmejszych

kniepii,,,, łi.e,|C 6 P C y a u d w o r u w dzień przed uroczystem zam- 
sri f l  h  z i /  pa!JS > nadarzyła delegacyi naszej jeszcze raz jeden 
P O nośc do publicznego wystąpienia. Cesarz wyszczególnił 

mówieniem swem pp. P 0 t o c k i  e g  o A d a m a '  C W  “  nP 
a * e g o  i G r o c h o l s k i e g o .  Do ostatniego mówił c e sa r z " !

Później król Jerzy z łicznemi siłami ... s s h s s h m *
m em u; nie przyszło jednak  do starcia !  ̂wystąpił przeciw 
powołały go do kraju, albowiem T ’ P A stilliy węgierskie 
,jąc i niszcząc wpadli bylj d0 \u . lllcy P° raz wtóry mordu-

Zawarto pokój wybór b-, 'i^g le i‘ 
następcą tronu Czech, z-i ■ K1°;evvicza jiolskiego Władysława 
wionym był następca < wazny uzna,l°- Matiasz postano- 
i Luzacyi. Wrazie gdvlY Wv Czecbach> M oraw ii, Szląsku 
sobie potomka. CzpcI , ,  um arł nie zostawując męskiego po 
bradu, a Mora win n  p J"zyPa^c m iały Wiktorynewi z Podie-

2  w io Ja  « n  7  Z '  Z 
Rozpuszczono ie VV0Jska ściągnięto z Morawii do Czech, 
ognisk. synowie ojczyzny powrócili do dowowych

(ioiim ^ I ro Y ^ aW lla czpie k ilkunastu wojowników, równie do 
zieleniły ai*. ’ pj zeJezdźa ł pod zamkiem w Słocinie. Drzewa 
Ilia Ććkawrn’ o'VZg0rZai ‘ Pokryte były kwieciem i zjei0_ 
młódnint UYi unos y ze śpiewem — m atka ziemia od

w a , Jakby czarodziejka po zażyciu cudownego napoi,,'
, . u -o  , ujrzawszy zdała wieże zam ku, przvnn 

sobie Mikołę -  tęsknica jak aś  . żałość, ścisnęła S P Umał 
rzejezdzał właśnie po pod samym murem, okala ia serce. 

z ktoiego wychodziły wesołe głosy jakieś. pn,in - a?yin °8r ód, 
strzemionach, zag lądnął tam. Na ławce dam ; l szy s*̂  w 
tnącego bzu. siedział M ikoła —  spoważniał k ? Wej środ kw ‘- 
twarz jego rum iana, świadczyła o spokoin i trock? . lecz 
Praw ą ręką —  lewą stracił był iak w; ’ >re8° doznawał.

y m  Wlemy -  objął swą Ma-



polscy delegaci zapewne cieszą się, że nareszcie powrocą do domu, 
na co mu G r o c h o l s k i  miał odpowiedzieć, ze usposobienie, z któ- 
rem wracają—jest bardzo przykre, skoro sprawa rezolucyi sejmowej 
taki wzięła obrót. Na to zauważał cesarz, ze przecież sprawa ta 
z nader wielkim taktem została załatwioną i ze inno postępowanie 
byłoby wywołało powszechne oburzenie. Na dalszą uwagę Grochol­
skiego, że Polacy wszystkiego teraz spodziewają się tylko po łasce 
cesarza monarcha nic nie odpowiedział. Panu C h r z a n o w s k i e m u  
i tym Polakom, którzy w kole oświadczyli się za pozostaniem w 
radzie państwa, wyraził cesarz swe zadowolenie i dorzucił, że spo­
dziewa się ich widzieć w spólnej delegacyi, „gdzie wiele da się roz­
strzygnąć". A d a m o w i  P o t o c k i e m u  również cesarz wyraził swe 
zadowolenie za jego umiarkowane oświadczenie z ostatniego posie­
dzenia. Oto rezultat, z którym wracają delegaci do kraju!.. Wczoraj 
zaś dyrekcya policyi wysłała silny zastęp swych organów na dworzec w 
celu zapobieżenia nieporządków lub manifestacyi przeciw powraca­
jącym delegatom. Pierwszy to przykład, gdzie rząd bronić musi 
posłów kraju przeciw ich mocodawcom.

* O d s z c z e g ó l n i e n i a . .  Znany p. Mieczysław M a r a s s e, 
którego wydział krajowy jako swego urzędnika wysyłał do Wiednia 
n i kurs statystyczny, aby później urządził przy wydziale biuro sta­
tystyczno, a który potem przeszedł do namiestnictwa jako koncepi- 
sta, został mianowany s z a m b e ł a n e m .  Donoszą również, ze hr. 
P o t o c k i  otrzymać ma order L e o p o l d a .

* N a p a d. W najuowszych czasach ponawiają się u nas 
napady na osoby, wykonywane przez kilka a nawet kilkanaście osób, 
które częstokroć doprowadzają do krwawych gwałtów, a podobne 
wypadki tern więcej są w mieście naszem niezwykłe, gdyż położenie 
kraju naszego pod tym względem w porównaniu z innemi prowin- 
cyami jest jeszcze dość zadowalające. Tom bardziej zastanawia 
nas powtarzanie się podobnych zajść na co zwracamy uwagę władz 
dotyczących. I tak donoszą nam o dwukrotnym napadzie na młyn 
na murowanym moście, gdzie oddalony z niego czeladnik z liczną 
szajką w pierwszy i drugi dzień świąt wdarłszy się do młyna, obił 
aż do krwi obecnie tamże zatrudnionego pomocnika, i dopiero na 
groźbę właściciela, iż strzeli do nich, jeżeli nie odstąpią od napadu, 
zaprzestali dalszych gwałtów.

* K u t y  16. maja, Do roku 1858 istniała w naszem mieście 
szkoła trywialna o trzech klasach i jednym nauczycielu. Przy wi- 
zytacyi byłego podtenczas namiestnika hr. Gołuchowskiego, gmina 
tutejsza ze względu, że uczęszczającej młodzieży do szkoły była ! 
znaczna liczba, za poradą tegoż, rozszerzyła szkołę i podniosła ta- i 

kową do rzędu „rozszerzonych szkół trywialnych o czterech kla- 
sach“ wyznaczyła pensyę nauczycielom i nakoniec zobowiązała się 
niezdolnym już do pracy — jakoteż po śmierci pozostałym po 
nich wdowom i sierotom emeryturę udzielać. Taki stan szkoły tu­
tejszej trwa więc do dnia dzisiejszego. Przed dwoma laty zwie­
dzając w tutejszym powiecie wszystkie ludowe szkoły, p. Macher 
inspektor szkół ludowych zawitał i do nas. Przy wizytowaniu 
szkoły zastał we wszystkich klasach przepełnione uczniami sale 
naukowe. Na jego prośbę urząd gminny zwołał posiedzenie rady,
i tu przedstawił p. Macher całej radzie gminnej potrzebę utwo­
rzenia w naszem mieście szkoły głównej, obsadzenia nauczycieli 
stale i stosownego do takiej szkoły udotowania tychże. Chodziło 
gminie tutejszej o 184 złr. a. w. należącej się pensyi nauczycielom 
przy szkole głównej —  i z tego powodu wymawiając się , że nie 
posiada funduszów —  nie przyjęła wniosku p. Machera i zostało 
przy dawnem.

Tego roku na posiedzeniu rady gminnej tutejszej podniósł 
znowu głos w tej sprawie. P. Soroczyński, radny w gminie i 
rządca dóbr kameralnych — ale dla jednogłośnego oporu przed- 
mieszczau i izraelitów wniosek jego upadł. Nie daje się jednak 
tem odstraszyć p. Soroczyński —  a będąc zarazom wydziałowym 
rady powiatowej w Kossowie stawia tam wniosek, by rada powia­
towa uchwaliła dać tych 184 złr., by tym sposobem niejako zmu­
sić moralnie gminę w Kutach, by zaprowadziła szkolę główną a to 
ze wzgh du że w całym tutejszym powiecie nie istnieje żadna — 
a Kołomyja o 5 1/*, Sniatyn o 4 1/* L>iii są od Kut oddalone, gdzie 
istnieją szkoły główne, młodzieży zaś uczęszczającej do szkoły ku- 
ckiej jest wielka liczba. 1 dzięki zabiegom i staraniom tego męża 
rada powiatowa przeznacza tych 184 złr. i zawiadamia o tom tu­
tejszą gminę.

Ale rada gminna kucka na posiedzeniu dnia 14. b. m. od­
rzuca tę kwotę i idąc za powodem jednego, nie pojmującego wcale 
ani oświaty ludowej ani stosunku szkoły do narodu —  raduego 
wyznania mojżeszowego wypowiada: „Naj tak bude, jak buło“ . 
Nic nie pomogły mowy i objaśnienia w tej sprawie Ks. Preisen- 
tanca proboszcza lać. p. Soroczyńskiego , p. Zagajewskiego apteka­
rza i wiceburmistrza, pp. lekarzy Czernockiego i Schmida, p. To- 
polnickiego i wielu innych inteligentnych radnych, gdyż liczba 
przeważna składająca się z radnych przedmieszczan i izraelitów na 
czele swego dowódcy krzyknęła: „Ohodim! panowe nas uszukujut11 
odechciała nic o szkole radzić.

* VY O z e r ii i o w o a ch  istnieje, jak wiadomo, polskie towa­
rzystwo bratniej pomocy , na którego posiedzeniu p. S m ó 1 s k i 
wniósł, aby wzięto udział w uroczystym obchodzie 3001etniej rocz­

nicy unii lubelskiej. Wniosek ten jednak przez przewodniczącego 
nie został poddany pod głosowanie z powodu, że jako polityczny, 
nie należy do zakresu towarzystwa.

* Rodak nasz wygnaniec B r o n i s ł a w  R a d z i s z e w s k i ,  
doktor nauk przyrodniczych, adjuukt przy katedrze chemii w uni­
wersytecie w Louvain, jeden z najpierwszych uczńiów sławnego che­
mika Kekule’go, ogłasza swe oryginalne prace w „Bulletins de 
1’ Academie royale de Belgique“, które bardzo pochwalnie są tam 
przytaczane. Między innemi: O n i e k t ó r y c h  p r z e m i a n a c h  
k w a s u  f o r m o b e n z o e s o w e g o ,  jakoteż poszukiwanie niektó­
rych odmian kwasu Phenyl-acetowego.

Miło to słyszeć, jak Francuzi oddaja uznanie rodakom na­
szym. pracującym na polu ścisłych nauk.

* Z w y g n a n i a .  Od wiarygodnego świadka, który cztery dni 
bawił u ks. arcybiskupa Zygmunta Szczęsnego Felińskiego w Ja­
rosławiu nad W ołgą, dowiadujemy się następujących szczegółów: 
Ks. arcybiskup żyje nadzwyczaj skromnie. Rząd płaci mu tlOOO 
rubli srebrem. Najął sobie dom drewniany o 8 pokojach na końcu 
jedu'ego z przedmieść jarosławskich. W jednym pokoju urządził 
sobie kaplicę, w której codziennie rauo odprawia cichą mszą św. 
Służy mu do mszy św. młody kapelan z dyecezyi warszawskiej. 
Po arcybiskupie miewa kapelan mszą św. Ks. arcybiskup ubrany 
zawsze w czerwonej rewerendzie, przy zwyczajnych odznakach bi­
skupich. Bieg życia jednostajny. Czas wolny od modlitw trawi nad 
książkami, na których mu nie brak. Towarzystwa wszelkiego pil­
nie unika, chociaż zgłaszających się doń chętnie przyjmuje. Wy­
chodzi z mieszkania pod wieczór na przechadzkę , którą odbywa 
nad brzegami W ołgi, zdała od ludzi. Towarzyszy mu jedna z 
osób jego otoczenia. W jego zaś otoczeniu znajduje się p. Brink, 
wuj, rodzony brat zacnej matki Ewy Felińskiej. Już on wiekiem 
podeszły i dobrowolnie dzieli z dostojnym synowcem wygnanie. 
Prócz wspomnianego kapelana, ma ks. arcybiskup przy sobie jeszcze 
lokaja Polaka. Moskale spotykający arcybiskupa witają go z wiel- 
kiem uszanowaniem, ale się nie zbliżają do niego, jak w ogóle do 
katolickich duchownych, bo uważając ich za bardzo mądrych, boją 
się ich czarów. Pewnie to wynik podbechtywań oficyalnych, aby 
usunąć wpływ katolicyzmu na schizmę. Nazywają ks. arcybiskupa 
polszoj archirej. W trudne położenie wprawił ks. Felińskiego tam­
tejszy biskup schizmatycki Nił, który mu oddał wizytę raz i drugi; 
ks. Feliński zgrabnie mu wytłómaczył, dla czego rewizytować go 
nie może i odtąd wizyty ustały. Dawniejszy minister moskiewski 
Wałujew pisał z wyższego polecenia do ks. arcybiskupa, że może 
powrócić do Warszawy, jeżeli przeprosi cara za dawniejsze postę­
powanie. Odpowiedział na to arcybiskup z godnością, że tego nie 
uczyni, a z powracających do kraju, jeżeli to kiedy w ogóle na­
stąpi, będzie ostatnim. Wnosić pewnie ztąd można, że ze swej 
strony, gdyby mu rzeczywiście zwrócić pozwolono, żądałby wpierw 
cofnięcia przynajmniej wszystkich zesłanych kapłanów. Pierwszym 
kapelanem ks. arcybiskupa był ks. Potocki, pochodzący z ubogiej 
rodziny wołyńskiej, który uprzednio już we Warszawie był kape­
lanem i dobrowolnie mu towarzyszył na wygnanie. Zdaje się, że 
z tem poświęceniem łączył cele ambitne. Gdy go te zawiodły, nie 
okazał się godnym zaufania arcybiskupiego, opuścił swego bi­
skupa, a rząd rozciągnął na naszym wygnańcu większą jeszcze 
opiekę, chociaż dla prawdy dodać musimy, że bezpośredniego do­
zoru, a w szczególności jakiejś opieki popa schizmatyckicgo, e ja­
kiej dzienniki donosiły, nie ma nad arcybiskupem. Ks. Potocki 
udał się z Jarosławia przez Petersburg do Seju; zkąd go ks. bi­
skup Łubieński wysłał jako swego delegata na on pseudo-katolicki 
osławiony synod do stolicy białego cara.

* W B u k a r e s z c i e  zdarzył się następujący wypadek: 
Podczas świąt wielkanocnych żydowskich znikła z domu pewnego 
żyda służąca chrześcianka. Że zaś Rumuni skorzy są do podej- 
rzywauia żydów o najrozmaitsze zbrodnie, rozeszła się pogłoska, że 
dziewczynę zabili żydzi, żeby krwią jej nasycić mace. Władze 
miejscowe w niedorzecznym antagonizmie do żydów uwierzyły tym 
pogłoskom, i zaaresztowały żyda. Po pięciu tygodniach okazało 
się, że mniemana ofiara żydowskiego fanatyzmu z dezerterem ja­
kimś uciekła do Oltaniey. Biedne żydzisko najniesłuszniej przesie­
dział pięć tygodni w kozie.

Przegląd literacko - artystyczny.
* S t r z e c h y  zeszyt VII zawiera: Ojciec Nikon, powieść 

historyczna przez T. T. .T. z ryciną K. Młodnickiego. (Ciąg dalszy) 
Hetman wielki, wyjątek z niewrydanycli jeszcze poezyj T. Lenar­
towicza. Karol Libelt, szkic biograficzny przez K. Widmana, z ry­
ciną K. Młodnickiego, Zapiski etnograficzne. I I I .  Sąd seuioralny w 
Węgrzech p. ks. Godebskiego. Awanturnicy w Polsce, przez Wl. 
Łozińskiego. (Ciąg dalszy) Marya Leszczyńska z ryciną, przez L. 
Tatomira. Okruszyny ducha, wiersz Fr. Waligórskiego. Porwanie 
w rekruty —  rycina z ,,Polonii“ Art. Grottgera. Słowo bez echa, 
szkic powieściowy p. J. Zacharjasiewicza. (Dok.) Kronika przez 
J. I. Kraszewskiego i ze świata. Zapiski z bibliografii polskiej. 
Rebus. Szarada.

Kuch Stowarzyszeń.
• p o s i e d z e n i e  o d d z i a ł u  l w o w s k i e g o  t o w a r z y ­

s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  odbyło się wczoraj o godzinie 11 rano. 
Na porządku dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2) w myśl §. 30 statuta wybór zarządu.
3) Rozprawa p. profesora Wisłockiego o rozwoju szkolnictwa 

po polsku w ostatnich latach panowania Augusta III. i w począt­
kach panowania Stanisława Augusta, a mianowicie o istnieniu i 
działaniu towarzystwa literackiego polskiego.

4) Wnioski pojedynczych członków.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, 

zawiesił p. Maszkowski jako przewodniczący posiedzenie w celu wy­
boru zarządu.

Po dokonanem skrutinium, absolutną większością głosów, bo 
43 na 55 głosujących, wyszedł z urny wyborczej jako prezes pro­
fesor,dr. Strzelecki— inne głosy były rozstrzelone, pomiędzy pp. 
Trzaskowskiego , Maszkowskiego , Sobieskiego , . Zielonackiego 
Gontkowskiego i p. Jana Dobrzańskiego , którego kandydaturę 
popierano przed posiedzeniem w niektórych kółkach, a podczas sa­
mych wyborów niektórym nieświadomszym członkom rozdawano 
karteczki już z gotowymi kandydatami.

Zastępcą prezesa obrano p. Jakóba Czapelskiego.
Skarbnikiem p. Mileskiego, sekretarzem p. Borzemskiego, a 

wydziałowymi p. dr. Sternberga (dyrektora głównej szkoły izrae- 
lickiej) i dwóch innych, których imion nie dosłyszeliśmy.

Rozprawę pana Wisłockiego okryto hucznemi oklaskami, a w 
imieniu towarzystwa p. Trzaskowski, wymownemi jak zwykle słowy 
podziękował panu Wisłockiemu za podjętą rzetelną pracę na tak 
wdzięcznej dla nas niwie szkolnictwa narodowego, i postawił wnio­
sek, by towarzystwo ogłaszało konkursa i nagrody za rozprawy 
podobnej treści.

Wniosek odesłano do walnego zgromadzenia. Poczem dla 
zbliżającej się pory obiadowej ( 3/4 na 1) zamknięto posiedzenie, a 
jedną jeszcze rozprawę na dzisiejszem posiedzeniu mającą być od­
czytaną, odłożono do następnego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Ko l e j  K a r o l a  L u d w i k a .  Rada administracyjna kolei 

Karola Ludwika wniesie na zgromadzeniu akcyonaryuszów, mającem 
się odbyć d. 24. b. m. o danie superdywidendy po 4 lft  złr. od 
akcyi, i zapisanie jeszcze zysku 2 0 0 .0 0 0  złr. na rok przyszły.

* Wiadomość kilkakrotnie powtarzona w dziennikach o spółce 
mającej przedsiębrać zakładanie kolei tak zw. w i c y n a l n y c h  na­
stręczyła nam myśl, że spółka ta powinna zwrócić uwagę swoją 
na zakład kąpielowy w L u b i e n i u .  Lubień posiada jak wiadomo 
jedną z najsilniejszych, a może najsilniejszą ze znanych dotąd wód 
siarczannych i niezawodnie w leczeniu chorób wymagających kąpieli 
siarczannych jedną z najskuteczniejszych. Jeżeli te kąpiele nie by­
wały dotychczas uczęszczane tak licznie, jakby się po ich leczebnej 
wartości spodziewać należało, to wypada to jedynie przypisać oko­
liczności, że główne koleje nie przechodzą przez Lubień. Jednako­
woż połączenie Lubienia z Gródkiem i ze Lwowem dałoby się bar­
dzo łatwo i niewielkim kosztem uskutecznić z pożytkiem równym 
dla przedsiębiorców jak dla cierpiącej ludzkości. Dzisiejszy właś­
ciciel Lubienia powinienby z tej sposobności korzystać, a oddałby 
i krajowi i sobie samemu niemałą przysługę.

* „Gołos“ donosił o wynalezieniu przez p. Liwczaka nowego 
m o t o r a  d l a  p a r o s t a t k ó w*  i o zamiarze objaśnienia takowego 
na zgromadzeniu towarzystwa technicznego moskiewskiego. Obecnie 
taż gazeta donosi, że objaśnienia wynalazcy, poparte modelem po­
kazywanym przez niego, wydały się członkom towarzystwa zasłu- 
gującemi na wielką uwagę; dla dokładniejszego i głębszego zba­
dania tego wynalazku mianowano osobną komisyę, złożoną z 20tu 
specyalistów z zarząiów wojennego i cywilnego (po lOciu człon­
ków z każdego). Dnia 14. (26 .) kwietnia odbyło się posiedzenie ko- 
misyi, która po dokładnem zbadaniu wszelkich szczegółów, po­
chwaliła jednomyślnie wynalazek p. Liwczaka i przyznała mu pięć 
ważnych przymiotów, stawiających takowy wyżej nad system koło­
wy —  dla żeglugi parowej na rzekach.

Od adininiMracyi.
Ponieważ niektórzy z pp. prenumeratorów pomimo ogło­

szeń naszych nadsyłają należytość prenumeracyjną na Dzien­
nik z przesyłką trzy  razy w  tygodniu, która to przesyłka 
stanowczo zniesioną została — uprzedzamy ich przeto, ze otrzy­
mywać będą Dziennik dopóty tylko, dopóki nadsyłana przez 
nich prenumerata wystarczy.

Zarazem zawiadamiamy wszystkich pp. prenumeratorów*, 
których przedpłata ukończyła się z d. 15. Maja a uie pospie­
szyli z odnowieniem jej, że od jutra zaprzestajemy posyłać 
im nasz Dziennik.

yę, jaśniejącą całym wdziękiem kobiety. U nóg ich dwoje 
dzieci o jasnych główkach bawiło się piaskiem.

U turtki wiodącej z zamku cło ogrodu, stała Elżbieta—  
mąż jej, złożywszy na koralowe jej usta gorący pocałunek , 
zamyślał wskoczyć na rum aka, ktorego za cugle trzym ał; 
Elżbieta iednak nie puszczała, ująwszy go za rękę —  i para 
P°d bzami siedząca, uśmiechała się wdzięcznie na igras/.kę 
młodych małżonków.

Nie — rzekł Wratysław do siebie — om tak szczęśliwi! 
Pocóż zakłócać im tę rozkosz zjawieniem się mojem? Wid-

pocoz opłakiwać im żywego? Bywajcie zdrowi — ze *za- w 
oku zegnam was. Zapomnijcie o mnie —  lecz ja nigdy o was 
nie zapomnę. Zjawienie się moje zasmuciłoby was ty lko , ze­
tknięcie się z upiorem , opuszczonym od Boga , nieszczęście 
przyniosłoby w progi wasze. Bywajcie zdrowi ! Uszczknąwszy 
gałązkę zieloną z konarów drzewa po za mur wystającego, 
dał koniowi swemu ostrogę i jak strzała popędził za towa­
rzyszami.

W Pradze mocą pisanych dokumentów, Wratysław Cze 
chic wszystkie zamki swe i dobra przekazał królowi Jerzemu 
na utworzenie szpitalu i szkoły dla biednych żydów, z wdzię­
czności ku dawnemu już Abrahamowi, który narażeniem wła­
snego, uratował mu życie. Sobie zostawił tylko mały folwar-

ozek w okolicy O sega, zagrzebał w nim swe młode , lecz j 
odarte z barw życie. Król Jerzy zmarł w ch w ili, gdy zamy- i 
ślnt detronizować słabego i nieudolnego cesarza Frydryka — j  
i omal, ze niebył obrany niemieckim cesarzem. Kilka miesię- | 
cy przed nim i' Rokiczana pożegnał się z tym światem.

Z zgaśnięciem króla Jerzego, zgasła i sława Czech. Był 
to człowiek lubujący sztuki w spokoju, a bitwy w wojnie. Na 
łożu śmiertelnem pragnął, by zdjęto z niego klątwę kościel- ! 
n ą ; gdy jednak odmówił tego biskup katolicki, dając za po- ! 
wód, że tylko papieżowi to przysługuje —  odpowiedział bo­
hater: Tedy Bóg litościwy, nad papieżem stojący, wyzwoli 
mnie z tych więzów, przez człowieka rai nałożonych. Umarł 
—  długo opłakiwany, żałowany przez naród.

XXXIII.
W r. 1564 umarł król czeski Ferdynand I- Następcą 

był syn jego Maksymilian II. „ ,
Podczas koronacyi jego w Pradze —- rzekł don poufale 

były nauczyciel jego Schiefer z W itenberga: Panowanie twoje 
w tym kraju poczyna się cudowneini zjawiskami. Kometa 
lśni na niebie w tym zimowym miesiącu, łąki się zielenią i 
drzeVa kwitną jak w maju, i właśnie doniesiono mi o niesły- 
szanym dotąd wieku człowieka. Niedaleko Osega, zmarł na 
swoim folwareczku stary czeski rycerz w szczególnym wieku, 
liczył bowiem 130 lat. Mąż ten był w swoim czasie dzielnym 
i poważnym wojownikiem, zjednał sobie tu szacunek, fun­

dując różne dobroczynne zakłady. Ku uczczeniu jego pa­
mięci, powinieneś panie kazać mu postawić pomnik.

Jakża się zwał mąż ten —  zapytał król Maksymilian — 
któremu doprawdy zazdroszczę takiego wieku; życzyłbym so­
bie podobnego, pragnać uszczęśliwić ten kraj.

Wratysław Czechic —  odpowiedział Schifer — potomek

staiego 1t“^  cz}owieku słyszałem —  odpowiedział król żyw o—  
był to żarliwy utraquista i nieprzyjaciel Habsburgów i Niem­
ców. Tak! na grobie jego w klasztorze oseskim, duży kamień 
połóżcie, aby nie powstał i nie zatrząsł może moim tronem, 
który i tak niebardzo silny

Po złożeniu zwłok Wratysława w klasztorze oseskim 
znaleziono w ogródku zagrody jego m ogiłę o kamiennym krzy­
żu, na którym następujący był własnoręczny jego napis;

Tu spoczywa Beata, córka dozorcy więzień, pierw moja 
wybawczym z ciężkiego więzienia, potem wierna towarzyszka 
mojego smutnego żywota. Błogosławieństwo i pokój wieczny 
jej popiołom. Umarła.... cyfrę roku czas zatarł.

Jak przyrzekł król Maksymilian, nad mogiłą Wratysława 
położono głaz z napisem:

T u  s p o c z y w a  po  d ł u g i c h  c i e r p i e n i a c h ,  
o s t a t n i  T a b o r y  ta.

Koniec.
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2 El egancki  
T l b i ó r  T V  i o s e n n y ,

s u r d u t  spodnie i kamizelka z najlepsze­
go towaru, najmodniejszym krojem

pf-alr. 16.
D alej po n a jtańszych  cepach:

Surduty wiosenne . . od złr. 0 do z
Ubiory wiosenne . . , . 1 0  ,,
Surduty wierzchnie we wszel­

kich kolorach 
Ubiory letnie 
Surduty letnie, saki .
Surduty letnie, żakiety .
Surduty salonowe, czarne 
Fraki i surduty do wychodu 
Ubiory salonowe kompletne .
Surduty dla księży 
Surduty do polowania .
Surduty kancelaryjne .
Surduty strzeleckie 
Szlafroki . . »• > •

' Gunie do podróży z kapuzą .
Bluzy wojskowe .. , • ..
Spodnie wiosenne .
Spodnie letnie
Kamizelki w różnych gatunkach 
Ubiory z płótna .
Ubiory gimnastyczne .

po lecąja  sie n a ju s iln ie j w 
W  WAU VZ1M K  S U ltlE JT

J K e l l e i *  &  A l t ,
W ien, Graben Nr. 3. I. S tock, zum 

„S tock  im Eisen“ ,
Ecke der K artn erstrasse .

Dr/.y zam ów ieniach z łaskaw em  ozna­
czeniem  m ia ry  p ie rsi w ierzchem  (na oko­
ło  p ie rsi i p leców ), objętośc i s ta n u  (śro d ­
k iem  n a  około), d ługośc i k roku  (od sam e­
go k ro k u  do ziem i), upraszam y  kolor i ce­
n ę  p o d łu g  cenn ika  w ym ienić, p o zostaw ia­
ją c  nam  z zaspokojeniem  w ykonan ie sz a­
now nych zleceń, gdyż u iy jedyn ie  d la  pe­
w ności zam aw iającego  każdej posyłce po ­
św iadczenie p rzy łączam y , w k tó rem  się 
w yraźn ie  zobow iązujem y, w szelkie od nas 
pobrane suknie , gdy  z jak ie jko lw iek  p rzy ­
czyny  w ym aganiom  n ie  odpow iedzą, bez­
w arunkow o z pow ro tem  odebrać,

C ennik i rozsy ła ją  się n a  żądanie fran -  
ko i  bezp ła tn ie .

1’rzenoszone suknie , m ianow icie 
w ie lka  ilo ść  su rd u tó w  w ie rzch n ich , czar­
n ych  i spodni, sp rzed a ją  się. m nioj zam o­
żnym  ja k  n a jta n ie j.

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy naj troski i wszem jogo wyro­
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy . że 
oaszern nsilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta­
lić. tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze­
by w sukniach u nas zaopatrzyć 

Polecając się względom Szanownej Publiczności, 
jakoteż łaskawym odbiorcom, upraszamy jak naj- 
liczniejszemi zamówieniami nas zaszczycić.

Z pow ażaniem  1287-23-? 
K E L L E R  i  A L T , m a js tro w ie  kraw ieccy, 

P osiadacze w ielu w yszczególnień , w ła ­
ściciele sk ła d u  sukien we W iedniu , 

G raben  N. 3, zum „S tock  im  E isen".

m m

Sprzedaż bydła.
4 1

W Lachowicach podróżnych mi­
la od Żurawna, dwie od Bortniki 
(stacyi kolei Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej) odbędzie się 19. Maja b. r. 
licytacya na bydło jako t o : krów 
(25), jałowników od 1 roku do 3; 
la t — sztuk 36. 1439-2-2

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. FoglagtivvW iediiiii
c. k. nadw or-’WSSiMnego liw eranta, 
posiadacza wiciu wyszczególnień, 

K U rn tn e rs tra s se  N r. 27, „Zum Erz- 
herzog Karl,“ 

dziękuje za długoletn ie zaufanie W yso­
kiej Publiczności Galicyi, i poleca się do 
dalszych łaskawych listow ych zamówień, 
według poniższych stałych cen, z zarę­

czeniem rz;telnego uskutecznienia.
C E N N I K .

Koszule męzkie z p łó tna prawdziwego 
po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8. — Uprasza się 
o załączenie m iary grubości szyi.

Koszule męzkie z angielskiego szyztyn- 
gu pb złr. 3 do złr. 3'50.

Koszule damskie po złr. 1-80 i złr. 
2-50, haftowane najgustow niejszym  kro­
jem  po złr. 3-50, 4, i z łr. 5.

Damskie Corsetty nogligee po zlr. 2, 
3, 4, do złr. 5.

Kalesony męzkie z p łó tna  prawdziwego 
kosztują sztuka po złr. D50, 2 i złr. 3 

12 sztuk chustek płóciennych do nosa, 
złr. 2, 2-50, 3-50, 7 i 10 złr.

30 łokci p łó tna z przędzy ręcznej, błi- | 
chowane, także z n itek  podwójnych nie-; 
blichowanu po złr. 7-50, 9-50 do złr. 15.;

40 do 42 łokci doskonalej Weby po ' 
zlr. 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niewyrownanie dobrej 
Rum burskiej lub Holenderskiej Weby j 
(z przędzy rocznej 5/4 szerokości) po złr. | 
20, 25, 30, 35, 40, 50 do zlr. 60.

Zamówienia z Prowincyi uskuteczniają 
się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem  należytości, lub za pobra­
niem tejże za zaliczką pocztowa.jj

Adres-. E i  F o g l ,  ‘
ces. kr. liw erant nadworny, w W iedniu, 

K a rn tn e rs tra ss e , 27, „Zum Erzherzog 
1358-8-17-T Karl.-1
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w e  L w o w i e
podaje do powszechnej wiadomości, 

że począwszy od 1. Listopada 1867

4° [o ASYGNATY KASOWE
z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje i od wszyst­
kich w obiegu będących a g ^ g l i a t  z dniem po­
wyższym 4°|o z ośmiodniowem wypowiedzeniem

liczyć będzie.

położony o- 
bok stacji 
kolejowych 
P e n i b i e a  

i Cza r na ,  składający się z czterech 
folwarków, z których każdy obej­
m uje około 300 morgów pola or­
nego, jest w całości lub częściowo 
do wydzierżawienia.

Bliższych wiadomości udziela kap- 
cełarya Adwokata Zbyszewskiego 
w Rzeszotvie. 1412-3-3.

1133-17-?

Dr. Pattisona
W a t a  11a  g o ś c i e c
uśmierza i leczy szybko

G o t c i e c  i  r l i c u m a t y z i u j
wszelkiego rodzaju, jako to: Cierpienia 
twarzy, piersi, g a rd ła  i zębów, gościec 
w głowie, rękach i nogach, łam anie w 
C7,lonkach, ból w krzyżach i  biodrach.

Można nabyć w paczkach po 70 ct. 
w. a. i mniejszych po 40 ct. w. a., we 
Lwowie w aptekach pp. P io tra  Mikola- 
scha i Zyg. Ruckera pod srebrnym  or­
łem, i .1. F. Kieina W dowy pod 1. 232 m.

1223-7-8T

Ochrona przeciw zarazie u bydła.
Nieobliczoną jes t s tra ta , która dobrobyt właścicieli bydła, pustoszącym 

wybuchem zarazy bydlęcej (tyfus bydlęcy) corocznie dotyka, i wszelkie dotąd 
używane środki, okazały się w tej zarazie nieodpowiedniemu

Środek, któren właśnie Publiczności się peleca. nie jest środkiem univer- 
saltiym, któren wszędzie i w każdej chorobie użytym  być może, lecz je s t ty lko  
nieom ylnym  środkiem prezerwaty wnym wyłącznie w tyfusie bydlęcym, tenże 
jes t już wypróbowżnym i we wszelkich wypadkach, gdzie go użyto, tak  dalece 
udowodnionym, że naw et w stajni gdzie się już na tyfus chore bydlę znajduje, 
wszystkie inne sztuki bydła bez obawy pozostawione być mogą, gdy sie tym że 
ten środek zadaje.

Wszyscy posiadacze bydła powinni ten środek w zapasie m ieć i osobliwie 
podczas słotnej pory swem bydlętom  zadawać, dedna flaszka tego ś ro d k a : 
„Ochrona przeciw zarazie u byd ła“, zawierająca pół m iary wiedeńskiej płynu, 
kosztuje 2 z łr. w. a.

Odbiorcy 5 flaszek otrzym ają korzystne uwzględnienie koszta opakowania 
wynoszą za jedną flaszkę, 25 ct. za każdą dalszą 10 ct.

Sprzedaż ty lko  za gotówkę.
Główny skład u Tomasza NOT&cek w W iedniu, V dzieln., Sonnęnhoftgąsse Nr. 5.

Świadectwa.
Podpisany właściciel g ru n tu  i bydła, zamieszkały w Ondsboru kolo Alfen 

iH ollandya) składa niniejszem następujące poświadczenie, że środek: „Ochrona 
przeciw zarazie u bydła" jes t bardzo zbawiennym i doskonałym środkiem  do 
wyzdrowienia na tyfus bydlęcy cierpiącego bydła, gdyż u podpisanego w kilku 
dniach 4  sztuk tymże dotknięte, powyższym środkiem z odpowiednim skutkiem 
tak  dalece wyleczone zostały, że wszystkie 4 sztuk w przeciągu 12 dni zupełnie 
wyzdrowiały: tenże środek może być ogólnie polecony, gdyż i przez więcej po­
siadaczy bydła  w gm inie z dobrym skutkiem  wypraktykowanym  był.

Onshorn, 3go Czerwca 1866. M. C. P ic k , m. p.
W edług mego doświadczenia potwierdzam, że środek: Ochrona przeciw 

zarazie u bydła" zaraz w początkach tej słabości użyty , najlepszy skutek 
udowodnił. U ngarisch - A ltenburg, 15go Grudnia 1868.

1360-5-6 -T Edward Auer, m. p. w eterynarz komitatowy.
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Zakład Kąpielowy
otwiera się

* dniem SO. Maja b. r.
Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczany c li, żelazistyph, aro­

m atycznych z szpilek jodłow ych, zakład także posiada wielkie zapasy soli m e­
dycznej wygotowanej ze zdroju Karola, k tó ra  w leczeniu wielce jest pomocną

Żętyce świeżą każdo-dziennie dostarczają z sąsiedniego folwarku i z okoli­
cznych wsi. W ody m ineralne wszystkie można nabyć u kupców w zakładzie.

Restauracye dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać się będą o wszelkie 
dogodności d la gości. . .

Pow ietrze górzyste, w gazy obfite wielce przyczynia się do wzmocnienia 
zdrowia słabowitym . Do oddychania gazem ..Bełkotki" jest urządzony budynek 
wolny od opłaty* Znajduje się także kąpiel tuszowa i p rzy rząd  gimnastyczny.

Lekarzem ordynującym  jest W ny Karol M o s z c z a n s k i .  Dr. m edycyny i 
chirurgii, członek wielu Towarzystw naukowych.

I w o n i c z  znajduje się tylko o m ilę od Krosna, zkąd tam tejszy  c. k. lekarz 
powiatowy W ny W ładysław  ‘Sk a l s k i Dr. medycyny i m agister akuszeryi przyo­
biecał zakładowi swą opiekę.

Biuro telegraficzne i biuro pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Naj - 
lei, są dotychczas Tarnów i Przem yśl o 12 mil. ibliższe stacye

A . . . .  
kolei żelaznej, są dotychczas Tarnów i Przem yśl o 12 mil. i Rze­

szów o 8 m il od Iwonicza oddalone.’ a ztam tąd szybkowozy dojeżdżają do stacyi 
pocztowej „Mieysoe* gdzie zawsze koni dostać można do zakładu odległego o 
godzinę jazdy. 1414-2-6
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału.
nastręczają l j N t j  z a s t a w n e  c. k. uprz. galic.

II
1. Listy te oprocentowują się po 6  Ot1 sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają Opodatkowaniu i wypłacane będą 

co pół roku na dniu 1. stycznia i 1. lipea.
2. Rzeczone obligacye biorą stosunkowo udział W 50°/0 czystego zysku Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latacll drogą corocznego losowania
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucye, a kupony^ tych 

listów wypłacane będą bez wszelkich potrąceń także 1 we Wiedniu W C. k. uprz. Banku Z wiązkowy ni ( Vermisbank.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na waluem zgromadzeniu Zakładu.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w mysi statutów, poręcza Zakład 

całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 
procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacye opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze po- 
zycye, i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wzię­
tej kwoty stałego podatku gruntowegoz pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hip itekarnie. albo 
uzyskanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte , co najmniej dziesięta C zęść wszystkich udzie­
lonych przez zakład pożyczek, które nbiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem  wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym po­
wiecie udzielono przez Zakład pożyczki. _

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12-proceutow em i odsetkami; dalej, że właścicielom mniej­
szych posiadłości w Galicyi i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne mne źródła

Listy zastawne ces. król 
nie kapitalistów, ile że takowe

. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnie- 
r  — .... ____ re z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpie­

czone majątkiem ziemskim i solidarną poręką wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony po­
dają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a k c y jn y  (‘II.

•J. II. Kaufma»lia * Spółki,
u lic a  K a r o la  Ł udw lfc*  p o d  1 .  4 .

Powyższe obligacye sprzedaje i nabywa kantor 
1234-24-24T

W ydawca Karol Groman. Odpowiedzialny redaktor; Tsdauu Romtnowlei, Czoioakami Dr. M. Ja»l#ń»kieflo,


